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cznice po.ws ni • 

Noc niewoli ' le-lała wtedy nad Pohką. Jedni - przedstawiciele patriotyczneł czę­
PoĆwlartowana byia Polska pomiędzy nio-' ścl szlachty I związanej ze s:tlachtą wyrosłe! 

eiw twa zaborcze. ' W-Warszawie rządził Pa- ze szlachty Inteligencji rozumieli, te dla zwy~ 
sklewicz, w Poznaniu gubernator pruski, w Oa- clęstwa walki wyzwoleńcze) ·trzeba zdecydo­
llcJł - habsbt\tsCY hofraci. Brutalna przemoc wać się na politykę śndalych reform społecz· 
naJetdtcy dyktowała prawa narodów. A wras ' nych, odwołać się do mas· chłopskich, znieść 
IE tym - w~wnątrz narodu w nlewołl byl padszczyznę I poddaństwo. Ale nie połraflll 

chłop' polski, skuty. podwójnym Jarzmem pod~ przezwyciężyć w s~ble nieufności do mas ht­
d<' ;,twa I pańszczyzny, w poniewierce był lud dowycb, braku wiary w Ich siły. W prakty­
mieiski kraju. pogardzany „łyk". Pod czufną ce, w swej konkretneJ działalności zwracałl się 
strażą carskich, hohenzolłernow~kłch, babsbur- p_r~ed wszystkim do sżlachty, rezygnowall z 
sklch bagnetów rodilmy wyzyskiwacz - mag• objęcia swą propaganda mas ludowych, I mas 
nat i szlachĆic, właś~lcłel .pańszczytńlanych, chiopsklch; które miały stanowić decy<luJącą 
chłnpskfoh „dusz" porastał w bogactwo na nie- siłę powstania. 

krakowsk.ieJ, dla krór:vch nawet Tyssows19- był 
„podelrzan:vm: radykałem". Ta Ich wrogość 
przerosła wręcz w·' nienawlść, kiedy Dembow­
ski prz~kodzłł ' zamachowi stanu, który miał 
na młelsce Tyssowsklego postawić profesora 
Wiśniowskiego, męża zaufania mocarstw za­
borczych._ / 

Tymczasem lednak półożenle zewnętrzne 

powstania stało się tak groźne, _że · prżesłoul­
ło ono sobą wszystkie różnice wewnętrzne. 

„Rabacja" Jakuba Szeli 
Powstanie m&gło zwyciężyć, gdyby obJęło 

całą 6a1lcJę. Mogło objąć całą Oallcję, gdy­
by objęło chłopa galicyjskiego. · Ale szlachec­
kie,- prawicowe skrzydło ruchu przeciwstawia­
ło się, forsowanej przez Dembowskiego i jego 
przyjaciół, prOJ'agandzie wśród chłopów. Chłop 
galicyJskł llie usłyszał prawdy od rewolucyJ­

leźć wspólny język z chłopami, Jeszcze mo­
cniej pod"reślić . 'społecznY,, sklerpwauy prie­
clwko pońszceyźnie I poddaństwu chłopa ch.­
rakter ruchu. Tyssowskl, przeełwnie µważał 
za swe Jedyne zadnie ·ratowanie dziedziców 
przed zbun!owanymi chłopami. 

·smiert ·Edwarda DP.mbowskiego · 
I 

Wolska powstańcze pónlosly ciętką klęskę 
pod Gdowem. gdzie spotkały się z odziałam) 
gm, Benedeka, wspierany.mi przez chłopów 
Szeli. Szlachecka ·kawalerie ·pierwsza pierz· 
chła z pola bihyy, natomiast piechota złoźoDa 
głównie z mieszczan, robotników I chłopów 
podkrak9wskich wytrwała jlo końca ·w holu I 
poniosła też największe stratf. 

woli i krzywdzie narodu. . Drudzy - wyciągali śmiało wnio!;ki z t~re 
W nlewoU była Polska, w · nłewoll był lud tycznych założeń~ demokracji, z~racali się w 

polski. Nie można było wyzwolić Polski, nfe· sw~ działalności przed wszystkim do ludu, sta 
wyzwalając lndn polskiego, , nie WYZWf'laJąc wali się bojownikami niepodlegfO-ŚCI i bojoWnf• 
wt~dy przede, wszfstklm chłopa polskiego. kami spraWy ludowej. 

slę Edward Dem- aycb f!lepodfegłośclowych demokratów poi,· 
drukarz Stefański sklch. I właśnie dlatego dał się wykorzystać' 

Kiedy w Krakowie rozeszła się pogłoska, 

że od strony Podgorza ciągną na miasto wieł­
kie tłumy clltop6w Szeli, Demoowskl postano­
wił wiJść , Im naprzeciw z procesją, prze- . 
mówić ' do nieb i pociągnąć Ich za sobą. Plan 
D.embowskiego został w:vkonany. 

DcmokracJa nlet>odległośclowa wskazułe Na Ich czoło wysuwali 
drog~ wyzwo!eul_a. ' bowsld, ksiądz Ściegienny, 

By!I w Polsce ludzie, którzy zrozumieli tę Julian Goslar. ' ' 

za~:.idniczą prawdę. , 
Niepodległościowa myśl - polska }Vchłanlała 

chciwie ostatnie słowo europefsklego pos-tępu, 
europeJskieJ ~yśH demokratyczneł ł rewo-iu­
cyjnej. Tadeusz Krępo-wleckl siadywał ·11 stóp 
sę,dzlwego Fili~a' Bounarrottiego, uczestnika i 
hi~toryka ,,SPlsku ~ównych'', towarzysŹa wiel­
kiego Baboeu!a, wodza socJallsłycznego, ple­
belskiego skrzydła Wielkiel Rewołucfl Prancu­
skiej. Prezydował Joachim Lelewel na, zebra­
niach, na których głównym mówcą był Karol 
Marks, wówczas - · przYWódca łafnego, śle­
dwnego przez policję wszystkich reakcyJnych 

· rządów Europy „Związku Komunistów". Tłu­
~aczyła niePodległościowa myśl polska nalbdr­
·dziej postępowe doktryny eurÓpeJskie na Ję­
zyk polskiej rzeczywistości. 

: Towarzystwo J>emokratyczue Polskie s~o­
rzyło pierwszą_ w Polsce . organizacfe partyjną 
demokracU, z Jasną lłnl11 polityczną, z _Jedno­
litym kierownictwem, z !!Yscypllnat organizd­
cy!ną i surowymi WYJ11aganlamJ wobec człon-
ków. I 

„Lud Polski Oromad, Orudzlądz I Humad" 
dał, cłioć w formie zapożycza.n~) wielekroć od 
zachodnich religijnych socfalfatów, własną, u-
,modzlelną polską koneepcJę ehfopskkego rewo­
lucyjnego socłallzmu, ko~ekwootn~o przepro­
w:idzenia demolm~tyczneJ rewoluclł przeciwko 
obcym najeźdźcom' I Własnef szłachc~ ' . 

Dwa nurty myłll nlepodle­
gło~cloweJ 

, . - ' Austriakom przeciwko Powstaniu. 

Narzędziem - mimowolnym iJarzędzlem -
Powsła~!e ~rakowskie cesarskich urzędników stał.się Jakub Sżela ze 

Procesja sp0tkala się Jedn&k na Podg_órn'. 
nie z chłopami, lecz z regularnymi wojskami 
austriackimi. Doszło do starc1a, w którym 
Dembowski poległ. Jogo śmierć · stała się ·pO. 
czątklem końca. KUka dni późnlel Kraków k!l­
fi,iłulq.wa!· 

W setną rocznicę : wstania 

Spisek w Kongresówce i w Poznańskim ro- SmarzoweJ. 'Jak6b Szela od wielu lat był przy 
stał rozbity przez lnasówe aresztowani11. Po· wódcą chłopów sweJ okolicy; toczył walkę 
~ostały Jedynie· orianizacle w • OallcU. ·Kle- prżeclw obszarnikom, którzy gnębiH chłopów. 
rownictwo ruchu chciało wohec tego ótłwohH! Za obrc;nę chłoosl!!lolt praw obszarnicy S!idzali 
powstanie. Było juz Jednak na to za imino. go ~ więzienia, oddali au syna na lat plęt­
Nlemozllwością ' było zawiadomienie na czas naście do ·wolska austriackiego, krzywdzili go 
wszystkich spiskowych. W większośCI powła- ~a każdfm kroku. Szeł« . r;łęboko - I .sł11sznle Po upadku powstania szlachła zeczęla pro­
t~w p&wstanie zostało pffjęte. Drobne od- - liienawłdmł obszamik6w. I oto, kiedy au- wadzić nagonkę przeciw obozo-wł demo_kracjl 
działki powstańcze ruszyły . w pole, iamłerza• strlaccy urzędidcy powle4zeH Szeli, że pano- niepodległościowe!. Przypisywano JeJ, te kle­
jąc atako";)'ać austriackie „cyrkuły" (stM(>- wie rohlą p&wstanlę, ho cesarz chce uwolnić rowała oaa Szelą. Przeciw Dembowskiem11o 
stwa). 'Poważny sukces powstanie 'odniosk>, c·hlol'!{iw od pod4aństw;i I pańszczy~uy, ·Jakub poległemu w walce o wolność OJczyzuy, rzu­
opanowuiąc miasto Krak6w. · Szela uwierzył, Jakub Szeta wezwał chł9J)óW CQllO nalwstrętrtleisze obelgi i oszczerstwa. 

·l(rak6w nie stĄnowił części żaduego zabo- do waik( z powstańćaml. Szlachta w ogóle o4sunęła się od ruchu patrio- 1 

ru. Był · iorma1'n1e „wolnym miastem". Pak- Rząd- powstańczy ogłosił Manifest, który ty"cznego, wolała wysłngiwać się zaborcom, 
tycznie' rządzili w nim przedstawiciele trzech precyz~wał cele Powstania. Powstanie wypo-' ańiiell pój~ć na zniesienie pańnczyzny. 
mocarstw zaborczych - przede wszystkim ca- władało wolne · trzem ·mocarstwom- zabor~ Jeśli reakcja- t>O'ska odżegnYWała sf4 
ratu I 'Austrii. Przeciwko Ich rządom htnłał czym, proklamowało zniesieąłe poddaństwa f wszelkimi sposobami od , powstania, !o demo­
Jeiinak głęboki ferment, który obełmował prze- pal'iszczyŹny, obiecywało pracę w~y~m o- kracja polska ł międaynarodchft chlubiła si, 
de wszysłkim lud pracufący młasła oraz ohio- bywawlom kraf11. Jak wilłltmy, M.anłłeirt pow· nim zawHZe. -1 

pów naletących do Krakowa ok:Ółlcznycp gmin. stadczy bJZl dokumentem wysoce post~powym, ' Na gr!lc.ie .Manifestu Krakowskiego :r;Jedno­
Splskowwr p~sladll w ~teście rozległe W'PłY· Ó4p6wtadalącym zasadniczym wytycznym ni•· czyła się ż Towarzystwęm Demokratyc,znym 
wy. Rządzący formalnie Seo•t. włediac o pooleełoścloweJ demo.lcracłł PoJsłdeJ. . · Polskim socJallstyczna Oromada t'}rudzłąJ. W 
przygotowaniach powst~zych, wezwał Aus- Na dwonr ohflzamlcze w Zachod~lel Oall- nleśmlertetn]'m swym ,,Manifeście Komunisty. 
triaków, by1 ·wkroczy-U do mlastL Wmarsz h llt _, 1 1 bł ki buntu Chlo I cznym" Marks i Eagels -wyraźnłe p()dkreśłllł, 

Cp zwa a ,,.ę aw na e OfłS ego · • • , 
Austriak.w . wzburzył leszcze bartkieł ludnośd- 1 mścłH ł h · 1 k ,,. k--ywd" te w Poisce 11olldaryzuJą się z lderunkłem, kt6-. . p s ę na panac za w e ow„ .„ a. . 
tak, illo powstancy, pode)muląc zbrojną walkę, ale wru z tym bill, od«k.waU Austrlakt>111 tych, ry uwa:ta .rewołucJę .agrarną,. ~•wolenie chlo 
mieli za sob11 całe miasto. Austriacki generał którz:v nłeślł rzeczywiście chłOPolD wolnoś4 pa otł pa.•nzczyzny 1 J>lłddanstwa aa ałezbęd­
B~nedek, boJąc slę klęskł w tnidayc!a Wltłkach od pańŚiezyzny 1 poddaństwa: pQwstat\ców ny; war.mak wyzwolenia narodu, z kierunkiem. 
ul,cznycłl wycof&ł się z miasta, ,kt~re w ten spo _ przedstawic!eli uiepodłegłoścloweJ demo- który zorganizował. , powstanie krakowskie„ 
IÓb małazło ńę w r~u powstaitćów. Przedsta· kr 'ł ~._„1 J D 1 p6ź 1 j dku Marks I Engels wielokrotnie występowali 1a 

· ac, """"" e • op ero n e po upa . 
wi~lel Tow&rzystwa -~1?okrat'Yczoeco P91· Powstania przekonali się Jak Ich mzukanQ: obchodach l"O(.'znicy pówstauia krakowskiego, 

w . warttnk.acli !!łraszHwego, ucisku na~dt- skłego Jan Tyssowsld, c1ątąey raczej w . stro- AH~łrbicy przemocą , zap.dLIU ' leli znowu do zawsze mówiąc o nim z naiw:v:tszym llpla-

ców, ogranlczenłe poszczególnych ugrnpowad nę ·prawłoy, objął rzątły w mfeścłe. _ . 
1 

· niem. 
T ..._, Edw d n __ „_ kl odrabiaoła pansczyzny, a samego Sze ę wy- , . 

dokollavwało się nłeJednokrotnle raczeł r>HY· ego samego uwa ar .l.IVllluvWs po- · . · a . _ Dziś w setną rocznicę Powstania Krakow-
padkowo: tworzył organlzacJę ten, kti> dos:i:edł dłął akc!ę zbr~lną w okolicach Krakowa.. O- \Ył=z~eko do Bukowiny 

9 
rumunsklm po- sklego obóz - demokrac!I ' nłepodległośclowel. 

pierwszy, ktu pierwszy tratll do tego csv ID~ pleraJąc się o uzhroJonych górników; oczyścił· gr , . spadkobierca powstańców 1846 r • . może z da-
nego działacza. z Austriaków przylegle do Krakowa tereny „Rabacla" Szł!lll uratowała panowanie ce- mą powiedzieć· na Ich grobie: „WyJtonaliśm'Y 

Ale :na tle ogólnego ruchu wy2woledczego 'Oallc,I. Na czele górników I szybko zmoblll· satskłe -w Oallclł, ograniczyła zasl~g po~sta· wasz testament;_ wyzwollll~my Polskę od 

tarysowułe się wyrafnie konHlkt dwóch zasa- zowanych oddziałów chłopskich wkroczył do nla do samego Krakowa 1 Jego nalbhłszel .oko- ·wszelkłag9 obcego ucisku, zapewnillśmy wol­
dulczyob koncepcyj wyzwoleńczych, zaryso- Krakowa. Hey. Wojska austriackie, ca~skie I pru.skle za· ność c:zfowieka pracującego, wolność chłopa I 
wul:i się wyraźnie bohaterskie postaci przy- Niechętnie przyjął go Tysso~skl, obawia- częły otac~ zbuntowane miasto. . . robotnika w Odrodzonej OJczyłnio" • . 
wódców i ho-iównł!rów ludowego, konsekwent- Jąc się Jego radykalizmu. Wręcz wrogQ od- W l\rałcowie „rabacJa" w:vw!>fała olbrzy. 

1 
nie demokratycznego kierunku. nieśli się do niego przedstawiciele prawicy m.i zamęt. DeiałloJVskl uważał, że trzeba zna· Rcman ,Werfel 

Jf'lroslaw H(iśek 9') bardziej o czymś rozmyśla. Lekarze są-. zupełnie 1
poczytalny i trzeźwy, poniewa·i " 

... „""""' ····-. ' '1 dowi to lud..:ie, a lud2i-e mają· swoj1e. !Ja- . gdyiby był schlany, to by ttie trafił klu-

~~ 1z H n o· d li d R 11·r ~n o I n I !ł I' a s z DH o 11 rdy. Raz trafiło · 'się w Ńuslach, że ' przez: 'CZem d-0 zarniku drzwi kcrściehty<:h. Po_ 

~ ~ JIY J ,'uL: @y . UJU I · Wtiii· ,~z:;,ę'ki~~~~z ·p~~dr~~e~~ł .zg~sp~~~eo~~~!!~ ~~zi~e~u:0~~~ ~1:~łte~apr~t~~~cuj~ -
p. dc:zas W'nj11111y "'wi· at-owe· J zetów, i trzasnął mnie bykowcem przez na Kła<lnie pomylił się pewi,en pies poli-

""' lłl ~ głowę, a gdym Jeżał na zremi, przyjrzał cy.jny, wilk tego znanego rotmistrza Rot-
(tlmnaczyl Paweł Hulka · Lask'owski-ilustracf6 wykonał T. · M. Szancer) m,i się przy świetle latarki i powiadą: - tera. Rbttmistrz Rotter hodował takie 

Na tym przesłuchanie było skończo- wy.kładów doktora Hoverocha. Jednego To pomyłka. To nie t,en. - I tak go' ta PSY' i robił doświa.d·czenia z włóczęgami, 
ne. Szwejk podał panu rad~y sądu rękę, z lekarzy ugryzłem w nogę podczas , ko- pomyłka rozzłościła, że .mnie przeciąg- ta'kt że wszystkie wędrusy zaczęly Kład­
a po powroci·e do swego polkoiku' rzekł misji, wy1piłem atranf~nt' z kałamarza i nął bykowcem jeszc'z_e, raz prze.z plecy . . no omijać. Więc wydał rozkaz, żeby żan­
swoim sąsiadom: . wyknocł~em się z przeproszeniem w ką-: Taka ro już jest natura ludzka, że cz;ło- darmi za wszelką cenę przyprowadzili 

- No więc przez to zamordowanie cie izby przed całą lromisją. Alę za to, wiek myli się aż do śmierci. Był też "taki człowieka podejrzanego. PrzyprowadzHi 
pana arcyksięci11; . Ferdynanda będą mn-i1e 'i.em jednego z tyich panów ugryzł w łyd- jeden pan, ~tóry znalaz-ł w nocy wśde- mu tedy dość przy-zwolcie ubranego czł·o­
badali lekarze sądowi. . 1 kę,, uznali mnie za zupełnie zd.rowego ·i · kłego psa na pół zmarzłego, zabrał go z ·wieka, którego znaleźli w · łańskich lasach, 

_,_. 'Ja też już byłem badany przez le- bytem stracony. · , soh~ą 'i wsuną( go żonie pod pkrzynę: siedzącego na óakimś pniaku. Zaraz <>d-
ka rzy' sądowych - rzekł pewien młody - fa się badania tych panów ,nic a Jalk się mój pies ' rozgrzał i okrzepł, to cięli mu kawafek poty od surduta, ten ~a­
czlowi·2k.' Było to wtedy, ki1edym się z po:- nic nie boję - zadeklarował Szwejk. - p'ogryzł całą- rodzinę, a najmłodsze dziec. wałek sut~uta kazali ~bv.i:ącha.ć swoim 
wodu kobi.ercÓw dostał przed sąd 'przy- Jakem służył w wojsku, to_ mnie , badał ko rozszarpał i zdarł. Albo dam wam . żandarmsk~~ psom pol.1c-yJnym~ a. ~tern 
sięgłych. yznal_i mnie za sł~bego _pa jedien weterynarz .j nic ~ się, nie stało . . przykł~d, jak w naszych stronach , po- z~pr?wadz1l~ tego. czlo~v1eka,, do 3ak1e1s c~: 
umyśle. Teraz zdefraudówałem parową - Lekarze sądowi to- dranie - ozwał ' mylił · się pewien tokarz· Otworzył sobie g1elnt za miastem, a •Je~o . śladem. puścili 
ml ockarnlę , i nic mi nie mogą za to zro- się mały, skulony ~złowiek. - . Niedaw- kluczęm podolski kościółek, bo myślał, , te ~ytresowane P~Y, ktore g.o tez znala­
bić. Wczoraj p9wiedział mi 'mój adwokat, no temu jakimś trafem wykopano na mo- że jest ' W domu. _w zakrystii zdjął buty i zły l ' prz__l'.prowad_zih'. z P_~wrotl!!In .. P?rem 
że j eśli już raz zostałem uznany za sfa- jej łf!Ce szkielet, a lekatze sądowi po- przykrył się ta'kimi zasłonami ze święty- ten człowiek musiał wfaz1c po drabm1e na 
bego _na umyśle, to po.winienem mieć z wi.edzieli, ie t.en ' szkielet był zamordowa- mi napisami, a pod gfowę położył sobie strych, 'skakać przez mm, wskoczyć do 
tego korzyść na całe żyd~. ay , ja~m8 tępym- narz~dziem w' głowę · ewangelię i inne księgi święte, żeby '.miał sta~u, . ~.psy za ;Ji~, W k-011c~t pokaza- , 

- Ja tym lekarzom sądowym nk nie i to · przed crletdziestu laty. Ja mam lat wygodę: , Rano kościelhy znalazł go w ło. się, ze ten człowiek to byt 6eden cze­
wierzę-z-atrważył człowiek o wyglądzie trzydzie'Ści osiem i zostałem aresztowa- kościele, a ten, gdy się już całkiem opa:. s~1 poseł radykalny, który wy;jecha.ł so­
fo1 te ligen,tnym. - Kiedy . razu pewnego ,ny, chociaż mam metrykę chrztu, w~ciąg miętał, powiada c.ałkiem dobrodusznie, b1e na wycieczkę, do fański ch lasów, bo 
shłszowałem, weksle; zacząłem na wszeL z ksiąg ~tanu cywilnego i paszport. żę 1to pomyłka. - Ładna ·pomyłka - go parlam_ent już z111 ' r" ·it. To te;,. mów · ę, 

· ki przypadek ,chodrić na wykłady psy- · -,- Sądzę -· rzekł Szwejk, - że na rzekł !:ościeJny .- ki edy przez tę po- .że ludzie n:ia,ją swe·~ · ·+· · n1 l s•r (~ y 

cL ··:uyczne doktora Hoverocha, a . gdy wszystko powinniśmy spogl ądać ocl myłkę br.cłz>m musie li· 'kośc i {)! na 11 01\'o to b~dzie uczony. czy też gtu:oi. 1lieokrzv 
. m·; 2 z.i.a.pali , symulowałem pa1·aJityka stróny pogodniejszej. Każdy omyl i ć się 1 wyświęcać. - Potem tego Je"_ :<t ba- sany idi o~a. .M.'f~ą s''; , w;:" rnuwie. 

akutat tak, jak · wypadało p~ · .ty:ch mcie! a musi ~~~ a:mxlit t):m bardziej; im óa,lj !&karze sądow.i i dowiedli -!fiµ, że był .(D. c. n.} 

\' . \ • 
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Prawda lu u po Sk go zw .żY 
demokracji 

CENA BnETU ULGOWEGO 1 Zł.. 

Ko:ej Elektryczna Łódzka podaje do wia­
domości publicznej, iż na mocy uchwaJy Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej z dnia 31 
stycznia rb. i Miejskiej Rady Narodowej z 
dnia 15 lutego rb. od dnia 1 marca rb. cbo­
wiązuje nowa taryfa ulgowa. za ,przejazd w 
wagonach tramwajowych, a mianowicie: 

' ,--Wy y przynioSą ·.ostał zn• klęs.t ę W$ZYSłkim rog m 
dó bezpartyjnych, do wahających sM: i nieu.; 
świadomionych - w tramwajach, w stołówkach. 
i na na ulicy. Wszcdzie musimy mówić o C4ł­
lach ł dążeniach a co najważniejsza o konkret­
nych osiągnięciach stronnictw demokratycznych. 
Musimy' demaskować demagogów z PSL . ...­
Konfrontować ich zakłamaną gadaninę z czy. 
nem, z ich praktyczną działalnością, która leje 
wodę .na młyn reakcll. 

Zl 1.- za każdorazowy przejazd, za legi­
tymacja miesięczną pracowniczą. imienną, wy­
daną przez Kolej Elektryczną Łódzką, dla pra­
cujących w instytucjach l przedsiębiorstwach 
państwowych, samorzadowych, prawa publicz­
nego oraz zarządzaI).ych przez paflstwo lub 
sa~nrzącl, jak rówriież w spółdziE;lniach spo-
tywczych. , 

Uwaga: 1. Instytu~je i firmv prywatne oraz 
te, 1· Órr> pra(;ują dla palie wa i samorządów 
n~ wła:nv ' rachunek, prawa do taryfy ulgowej 
me ma1ą. 

2. Każdy podróżny, wsiadając do wagonu, 
winien posiadać odliczoną. monetę na wyku­
pienie biletu. 

W niedaiielę ~ bm. oAyło Mę of6łDe ze1>ra. - ale to my ł wuystlco co jest uczciwe w naro­
nie członk6w Polskiej Piriii R-ohotliiczej ł IJDl- cb:le, to!llPl'iltWimy slę ru na 2awsze z reakcją. 
patyłc6w dziełnky ~cJaiieł&b-Lewa. Prsentgdy nie wróą na ziemie c:hłop6w ł do 

.Na por:iądku dziennym !>tlił~ Jedna sprawa:. fabryłr, w kt6rych gospodaffll robotnicy; 
„Zadania 1tloku demokratycznego w wybo- - Reakqa - mówi tow. Juszczak - trudn4 

rach do parlamentu„ referował sekretarz dsiel. ma z nami walkę, cho~ wałcz( !li nami kłam. 
nicy łow. Kacprzak. 1łwem. My nle jesteśmy sami. Sowiecki naród 

Po referacie rozwhięła· się ożyWiona dyskusja. w awej waice w 1917 roku był osamotniony ł 
Wszyscy mówcy zdecydowanie ' podkreślali, że zwyciężył. My zwyciężymy w łych wyborach, 
te stronictwa. . kt!>re odgradzają się od bloku bo prawda musi zwyclęźyć, a tę prawię, . praw. 
demokratycznego ~ stają wyrdnie po stronie dę ludu polskiego, jego rzeczywisty~ intereaów 
reakcji 'r-0dzimej i zagranicznej - która śni sen narodowych i paflstwowych, społecznych i ~oli­
nieziszczalny: wydrzeć ziemię chłopom, fabryki tycznych reprezenttiie obóz nasz, obóz demó-
robotnikom, pałace, w których mieszczą ·, się kracji. · 
przedszkola dla d:zi_eci robotniczych. - My nie możemy tylko między sobą o tym 

- Musimy mobilizować wszystkie siły do °"' 
statecznej walki - mówi tow: Ka~przak · w 
sw,in ostatnim słowie - do walki z reakcj„ 
~tóra chce nas znów zakuć w kaidany. Zwy.i 
cięstwo reakcji oznaczałoby w dalsze.i konselt.i 
wencji dyktah1rę Andersa - czyli mord i terror 
przeciwko tym, którzy o niepodległość Polski, 
pra~a i zdobvcze społeczne ludu· walcłyli i któ­
rzy tę nie.uodległotć, te prawa i zdobycze wy• 
walczyli, Bandy NSZ nie odsłraszą nas. Wy• 

3. Podróżni, którzy posiadają · prawo do 
taryfy ulgowej, winni bez We'Zwania kondu­
ktora przy wykupieniu biletu jednoczebni<' 
okazać legitymaaję, zaopatrzoną stem::ilcrn 
K. E. Ł„ , uprawniającym do tarify ulqowej.' 

Podróżni, niestosujący się do powyższeqo , 
be"1n zmuszeni opłacać za przejazd taryfę nor-

1111111111111 11:i· · ·i 1 1 1111111m1111lfl•111 1 1 11111 1111nt1:.i111111t111"111:111111111111111111mn111•••111mf1111~1111111111111111111111111111Hmn111u1m111111nHtmnn11otttmm1111""'1111111111111 11 • 1 1111m1111m 1 1ll1n ,valczońej Polski Demokrałycźnej przeciw ban„ 

muzy I sz u dom reakcyjnym b~dziemy bronić, gdy wypad-

„Reakcja zagraniczna i rodzima, m6wi tow. mówić - łwierd:zi-łow. Szałkiewicz;....prac:ownik 
Danecki - myśli, że w wyborach się z nami K E. Ł. - Naszym obowiązkiem - "obowią:z­
rozpra\vi". kiem każdego socjalisty ł demokritły jest. słać 

Przy "'vborach będzie ostateczna rozprawa się agitatorem tej naszej prawdy. Musimy iść 

malną. 1 · TE.5R WOTSKA POLSKIEGO 
nie, włas~ą krwią, gdyż bronimy przyszłości n&• 

- 'L ud:zieiłem Cecylii Wę!=jrzvnowskieJ. P~ szych dzieci, bronimy wolności i niepodległoid 
f<>rtepiamie Celin~ DobrO'W'oli;ka. naszej Ojczyzny. 

PODZIJ.n(OW A.NIE. 
Opieka Szkolna przy pub!. szkole pow~z. 

Dziś i do czwartku wł~cznie „Elektra" Jana 
Giraud'Jt!X w przehhd:de' Tarosława Iwasi:kiewi­
wicza. Wvstawfona przez Scenc Poetycką Teatru 
\Voiska Polskiego. Sztuka Giraudoux stah się 
wydarzenier.i artyst•:r.::11.ym i ..kulturaliwm życia 
teatralnego całei Polski. 

Naste,pny wieczór artystyc.tny w;; 1vto-
relk dnia 5.III. 1946 r. „Czte rv wielki frnsz- · HUl':tgi\nem okł;sków została przyJ,ta nast,. 
ki poo}g.Jci•ej". Recytuje Irena Hor"'"'1' I Iqor pui'ica rezolucfa: . Nr 66 w lodzi , ul. Mazowiecka 43 wraz z kie­

rownictwem szk_oły ta drogą składa Radzie Za­
kładowei i Dyrekcji Łódzkiej Fabryki Nici po· 
dziękowanie za bezinteresowne udzielenia sali 
na zabawy, doch6d z których to zabuw Opi€ ca 
przeznacza na dożywianie d'zie(;; , książki i in­
ne pomoce !\Zkolne. Zazna:żyć należy, że 
ofiarną primae wykazała straż ogniowa wspo­

Si1oi1J:yclcł). Wstęp woln:y dla. wiszyistkic-~, ,,Członkowie PPR ł sympatycy dzielnłcy 
(ikonsumelj1a obO!Wią-zlto,wa). 

, 
TEATR OWSZECHNY 

--~-x- „ Sródmiejska-Lewa zebrani w niedzielę w dniu 

Pziś. pr::ed~tawienia szkolne „Swierszcza •za 
ko'Yl:nern". Przcd•tawienic wiec;:oro.we ::;iwle­
S7 nr ,Od iutra corlziennii: o godzinie 19 minut 
15 „Swiers::cz za kominem".· 

Kina 24 btn. 'potępiają jak najostrzej .rcnłamowy czyn 

„Polonln" (ul Piotrkow"ka 67) ·- .. Norym pr:yw6dców PsL. Nie przystąpienie PSL do 
beri.:a" „T•~rza" (ul. Piotrkowska 108) „Pa- demokratycznego bloku wyborczego Naród I 
rada Sportowa" - „Wisła" - (ul. Pr1.eiazd nawet członkowie PSL - uczciwi chłopi oceni4 
Nr. 1) „Adria" - (ul. MarszaJka Stalina 

OFIARY KAM"':RALNY TfATR nni\H1 tm."NIERZA 2) _ ,,Ho·nolulu" ,,Ba! yk•' / (ul. Naruto- nald:ycie. 
Na n.ecz ~!erot ,.l .szei Rudzkiej od iespołu Da~7.v1hltie11;0 34. wicia 20) „Gdvni11" (ul Prze i zd 2) . ,~wiat sie My zebrani p!'zeniesiemy do fabryk, warszła. 

mnianej fabryki. 

t>tacownik6w Firmv Herman i Schiele w Łod:d, Dzi~ kom~dia G"br. ?'1'1<'l 5kiej pt. „I·ch czworo" ~micie". „Sty1owv" (ul. Kiliń~kie~o nr 123) tów , i biur pr;1wck .o rozbijaczach jedności na.., 
Gdańska 91 - zł 770. · Uó7.i;if biorą: Mir:i 7.i111i1iska . .Tanina Macher Złudzenie życia, „Włókniarz" [Zawadzk.i rodowej, którzy czyntm rozłamowym pomagał• 

N db ~ b 'k k · ąk_ a. ttanna Rielkk~. ·1-.•aria Kaniewska, Tan · 1 ' · a o upowę z urzoner:o nornn1 ·a u cze1 '' lli) „Hel" (111 ~Legionów 2 4) - „Dnl ~z<:ześcia" tym, któr:iy za htcbszowe srebrniki mordują naf• 
poległyc11 w wvzwolcniu lodzi od prac. kina Koc1rnnnwicz. L11dwik T:>tar~ld. Zdzisław Rel- p 1 ~ 1 „ M .1 " <;ki. RPż•·~eria Erwin • xer~ Kic-rrwn.ictwo artv „. rzedw 0~n e - " anewry 1'1l osne - lcps::,•i:h sv. nów Narodu I?ohkiego, którzy chcie. 
Robotnik w ł.odzi - zł 491. t, .0 M" h . 

1 
M 1

1? K' i·t p 1 •• Tatry" (ul. Sienkiewicza 40) - .. Potęga życia-" 1 ' · dd d k dzl · 
Na odbudowę zbur::oneP,o nomnik" ku czci <; 'czne. ie ~ e 111~, ier. , .1 er;, a_we film o pr1,vszlvch wirttto7.ach . Mtodoclanl mu ihy naszą ojczyznę znów o ać o rą ro • 

poległych w v.·vzw0leniu Łodzi od rob. Hurt.l Jiei:tz. Dekoracie: ~t~l!er .. Trorkąt . Bilety zvcv". ,.Rohutnik" ul. Kiliń~kiego 178) „Halka" mych i zagranicznyr;h kapiłalist6w. 
Nr 'i i od Koła Tr.re oweP,o pr::y d::ieln. prawa- nahvć mo:ktio w kas•e teatnt .od i;odz. to-ej. ..Rekord" (Plac 'Reymonta) „Jadzia" - „Muza" • Tę prawdę nieść będ2!emy do naszych braci 
S'ródmiejska - zł 795. W 1.1"!1.ĆR PJC'i;ENEK ST 1'.RO-FRANCU!~ICH. I (Ruda Pabianicka\ „Przez łzy do szc-z~ścia" chłopów, którzy nieświadoi;nł wła~ciwei roH 

Ocł tvch samvch iMtvtucii n;i budowę pom- ZWia:i:ce-k Zaiwodowy TJteratów Polsikf,c-h „Zachęta" ...:.. Maidan.ek, Oświęcim „Od. Wi- • k PSL · 
nib T deu~za Kościuszki - 795. :i:·a1Wia.c1:~1ntl11. :!-Et we wtorek dni·a 26.II. 19116 słv do Odry•' „Bafka" (Francis:r.k.ańska 31) swofej jeszc:i:e . są cz.on ami · 

Na odbudowetro :d~·ir::n e" n...,rn„il;::1 ku czci !. o goch. !9-ei w JCJµbie Pirik:wi.dka (Trim- .,Wesoły program" - ,Wolność" (ul. Na- Nas:zą pra~ i akcią ttświadamłai11cił PHY· 
nolc~lvch w oswohod:!eniu Łodzi ntl ~r.:icn·.v11i . o-urt.a 6, wejścię przez hotel I pięl!ro) !)dbę ni6rkowskie~o 16) - „Rnmn" (ul. ~zgowska' czynimy si'< do tego, że ani ieden głos robotnł. 
ków Przcdst~wicieHwa dla spraw U. N. R. R. A. d.;i.e się wLeczćr pios-~nek staro-francus-!<:ich Nr. 1'4) . Pr;eż f7v do ~ze .~ ~cia'. ka i pracownika naszy_ch fabryk nie padnie na 
w Łodzi - zł 1230. ' WTogów demokracji. rzy wyborach reakcja •O· 

Od tej samci instytuc) na hudowę pomnika 
1 ż · 

Tadeusza Kościus::ki _ zł 1235. · MlNISTERSTWO PRZEMYSLU CENTRALA ELAZA I STALI, KATOWICE, trzyma śmiertelny cios, a łym samym zabezpie-
UL. JULIANA LIGONIA 7 ORAZ ZJED NO CZENJE PRZEMYSŁU CYNKOWEGO, czymy na wieki nasz:i Niep9dlegfość, a chłop rzez f '".0 KATOWICE, UL. PODOóRNA 4 PRZYS TĘPUJA 'NATYCHMIAST DO SPRZE- I robotnik zostanie pr:zy swoiej ziemi i fal:>ry-c U~ DAŻ.V. kach". B. 

YN J o EJ 6.55 W-wa. 8.15 ' Pro!'.Jram na dzisiaj. 8.20 
Komunikaty i 'bcrłosze!lia. 6.25 Rezerwa. 8.30 
Sltrr.ynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek pow .. , Michałka'· ·- now. BolPslawa na podstawie pisemnych przetargó na następujących warunkach,: 
Prusa. 9.00 Przerwa. 1155 Komuuikat meteoro-
logiczny. 11.57 Syqrial c:i:as11 i hejnał z Wieiy ' 1) W przetargach mogą brać udział spół- mysłowego albo zaświadczenie Zarz4du ~ej-
Mariackiei. 12.03 W-wa. 13.30 Przerwa. 14.30 dzielnie i przedsiębiorstw4 przetwórcze i han- ~kic!ZO wz.clednie Gminnego. 
Płyty. 15.00 Wiadomofri z mi:ista i prowincji , dlowe za przedłożeniem odpisu wykupion~no na 3) Waiium w wysokości 10% oferowanej cc-
15.05 Czytamy gozety. 15:15 Re7.erwa .. 15.20 rok bic:tącv świadectwa pnemysłowego, oraz ny kupna należy wpłacać w Banku Gospodar­
„Pamiętajmy o pMna·ranrlz!e sportu" _ pog. konsum~~i ~a przedłożen?em za~wiadcJ:enia ?a- stwa Krajowego w Katowicach, a to przy ofer­
sport. _Jarosł?wa NiP.ciecltieuo. 15.30 Audycja rzą~tt M1e1skiego wzgl~dnte Gmmnego, potw1er. łach na blachę ocynkowaną na konto czekowe 
dla robo\Pik6vr Koncert orkiestry salonowej .dza:.acego zapotrzebowanie dla własnych celów n-r 6 Centrali żelaza· i Stali, zaś-przy ofertach na 
Elektrowni Łódzkiej p/d Jana Piotrow!lkiego. · odb10rcy. . blachę cynkową na konto czekowe nr 37 Zie-
16.00 Krnl::ów. 16 . ~0 W-wa. 19.15 Imnrow'b:acle Wyłączone od udziału · w przetargach są dnoczenia Przemysłu Cynkowego. 
fortep. w wyk. Fra ciszki Leszczyńskiej. 19.30 Państwowe Przedsiębiorstwa, Instytucje i Zie- 4) Oferty należy kierować do Sekretał"iatu 
W-wa. 19 . .'iS Kraków. 21.00 W-wa. · 21.30· Re- dnoczenia otrzymujące przydziały blachy po ce- Głównego Centrali Żelaza i Stali w Katowicach, 
oital fortep. Zofii Hulanickiej. 21.55 Skrzynka nach urzędoWYch. . Jul. Ligonia 7 w dwóch kopertach, z których 

1
.,Pomocy Zimowej". 22.00 W-wa. 23.00 Skrzyn- 2) Oferty _((oddzie;lnt.e na blachę oczynko- wewnętrzna, zalakowana i zapieczętowana, win­
ka posz~iwania roclzln. 23."5 Program D;a ju- ~a_ną_ i c~lcową)) winny zawie~ać, firmę flub na nosić napis ·„Oferta przetargowa na blachę". 
tro. Zakonczenie auC.yeji i Hymn do 23.30. lnuę 1 nazwisko) i adres oferenta.; 1losć, V{)'mlarv 5) Sprzedający zastrzegają sobie prawo swo-

0 2uru ;:r: i rodzaj blachy, ceny jednostkowe za 1 tonę, bodnego wyboru je'dnego lub wiecei kupujących 
, . • • ." przy ilościach wagonowych od 15 ton wzwyż) spośród oferentów bez względu na wysokość 

Chądzynsk~eJ - Piotrkowska 165, loco buta, Zl!Ś przy ilościach mnieis:::c}i, jednak oferowanej ·sutny kupna lub unieważ · nia 
~luchowsktego - Narutowicza. 6, nic poniżej 1 tonv, loco jeden ze skła'dów głów- pr:.etargu według własnego uznania. . 
Kowalskiego - Rzgowska 147, nych Centpli żelaza i Stali w Katowicach. Kra- 6) Kom\syjfie otwarcie ofer't będzi~ się od-
Wójcickiego _ Napiórkowskiego 41, kowie, Poznaniu lub Bvdgcszczv według wybo- bywało dwa razy w miesiącu bez udziału ofe-
K l L" ł • ru oferenta, oraz iako. załaczniki kwit bankowy tentów. O wynikach przetargów będą oferenci 

a 1n::1ego ...._ tmanows uego 91. na wpłacone wadium i odpis świadectwa prze- zawiad,1miani pisemnie. 

DR S. :::u Ar<OWS:'<! (z W:1r<;zawy) SJ1ecia­
r ,,„ t . ri r ih ~k órnvt l1 v;ener;· ~;- nvch I moczo­
ptciowvch nrzvirnuje, Łódź, Piotrkow!;ka 33. 

R6tne 
W DNIU 21 bm. zostaty skradzione 2 konie 
ma~cl kasztan ze wsi Józefów. Ktokolwiek 
przyczY"rli się do. odnalezienia względnie wska­

m 

!!11 11!JIH::11 ·11wi1iKu· - - ~ ~~~--~~--'~-

MASZYN A trykotarska do szycia - Singera 
~o spr1~cl_ą~l!· ul. Sienki~wic~! 9?_, m. 14. 

KUPNO-SPRZEDA~ motorów elektrycznych, 
aparatów fotoaraficznych, kinowych l radio~ 
wvch. Polus. Gdańska . 17. 

1111irr1m1li1i z nub"onr. eto rnmentv 1111111u1111m 
god7.. 12-1 i 3-6. · ' 

Dr. m!ld. E. Mll<HLlCZ 
- zania mieisca pobytu· otrzyma nagrodę w wy- ZGUBIONO zaświadczenie z oborn koncentra­

sokośct 20.000 zł. zawiadomienie pros~ę ' kie· cyinego .i inńe dokumenty Augnstyniaka M11-
nana. Niecała 3 (Chojny). lekarz-dentysta 'Ze Lwowa, specjalista w le­

c:ieniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ulica Za-
wa'1?ka t7, to . 144-45. / 

-- -- "'-- - - ~---

DR. ZOFIA Sl(ON!ECZKA. lekar; szpitala „Ko 
ch111A.wka". $pec. chorób nerwowych przyimu 
:; 4-'i ul. Piotrkow~ka 16. 

gr· • I') <\1\f na.·o,erd~CZ'1ie; sze foclziękowanle 
prnf <ir S'lb'>fr;kiemn za fachowa ; . serclcczną 

opink~. dzięki której dziecko moje Zflstało ule­
czone z ciężldej choroby oczu. - Bag:~ .~ka 
Janina. 

' ITTJ11("JF"- z:-- fii rowan·e :1m11111111rn 

rować pod adresem B.olesław Strzelecki .. Łód~ ·sKRADZIONO palcówkę, )'.artki żywnościowe 
Chojny. wieś Józefów. · z U. B. kartki węgłowe B"aszczyk Zofii, oraz 

-~ - - ---.....--·-·· metryki Barbary i Mirosławy. '.\Tesoła 31 -
EM~IO~~E ;11aclY1;1la 

1
kuche_nne, wiaQra, (Chojny). 

kubkl, łyzki do 3edzema, .atark-1 poleca hur- SKRADZiO_N_O_k--tk-.-~-ó---c--k-t--ę 
townia, ł.ódz, Rzqowska 3. ' ar l wyr wnaw 7': ~r ~.w -
__ - ·-.,..- -:... , ,___ ___ glową , kartę rozpoznawczą Muchy lohl Klllń-

~kleqo 28/2. 
ODWOŁUJĘ, że przewodniczą -,, z Kom:si'. 
Mieszkaniowej f-my I. K. PozMńsk1 nie wz'~ł 
łap6wki od Stanisławy Turek. Ad 01reus Henryk~ 

-- ~-~ __...,!.. - ~- --~-·- .-- •• --·- ' 

SK!iAOZIO-~N-O_p_a_l_.~...,.ó-w_k_ę_, _k_a_r_ti!rę--:ż-y_w_n_o_,ś,...:c-.o-w-ą 

i k a tkę węqlową. i naftową, Włodarczyk Ma­
rii, oraz kart.ki żywn~ciowe i węglową rodzi· 
ny Domagałów, Ruda-Pabianicka, Amin.ej<!. 7. 
SKRADZIONO kartki fywnośdowe Aiek:Saii= 
drowicza Ludwika, Ruda-Pabianickar. Brze~a 
Nr 26/1. . 

ane. 
ze składu poleca ,,ELIBOR" · 

I • 

Lód:t, l(lllńskiego 70 Tel. 127·31 

KTO ZNA ADRES ob. Lewina albo Lawiego, 
który powrócił z Niemiec z. obozu proszony 
jest o podanie wiadomoŚCi pod adreeem: U­
manowsltiego 80, Apteka. 

SKRADZIONO dowód rozpoznawczy l · ak' ~lu• 
bny Sikorskiej Bogusławy, akt zgon!1 do. eka~ 
humacjl i akta cmentarne Matyczynskie] te~ 
okadii, 11-go Listopada 12, m. 12 a ·--------
SKRADZIONO legitymację fabryczną zwolnie• 
'!lie z pra.cy, 5 punktów i zdjęcia, Jakubczak 
Joanny, Kościuszki 17/14. 

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą 1 inne do~ 
kumenty Lager Lucyny, Rzgowska 1/19 ' --
SKRADZIONO tymczasowe zaświadczenie toł-
samości i kartkę' wyrównawczą Urbaflskiej 
Stanisławy, Zduńska 13/3. 

SKRADZIO~ o palcówkę. legitym~cję Zw. Zaw. 
i kartki żywnościowe Wróbel Heleny, Często­
cho')'ska 58/3. 
stopada ~/7a. . 

UNIEW ABNIA . się zgubioną ksiąi.eb:kę woj• 
skową Lewandowskiego Kazimierza (plutono­
wy}, Łąkowa 11. 

FABRYKA CUKRÓW, czekolady l drażetek, 
Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
Nr 26 (dawniej Podleśna), tel. 106-28 i Rzgow­
ska 8, poleca najWiększy wybór cukrów. 

U I F.NT '"'TY. - szukam pracy na ~qdziny ------ - - - - - - ·- - -
v--~ lu d • · · ; ~ro 1,Pra~y~~-tk~··._ __ MASZYNY drukarskie. introligatorskie montu-

- --- - je i , remontuje. Oferty do adm. pod „Monter„ . 

S1'RADZIONO wóz - nową rolwagę. na gu· SKRADZIONO legitymację Zw. Zaw., ;i:aś:wiad­
mowv ch kolach, wagi 1350 kg i gniadego ko· czenie pracv, palcówkę i inne dokumenty Sa­
nia • ~alacha · ur. w 1931 r. zare jestrowanego za wickiego Michał~ . Srel_irzyf1sKą 75/29. 
Nr 1'.271. Odznaki: <JWiazdka strzelista, lewa i , 

pakowe. kanceia- obie tylne nog! białe nad pętlin~. Oflprowa: SI°:lA ZIONO kart_ę rozp?z~awcz~ _książesz~ 
~a ~ 4lQt 2:ll ~ 00 'Janowskiego B<I- woJsk wą. pm:: dwo1!inn~ i kartei . reJes_tracv.U. 

„ Zogaj~OWI "· m. 1. Iz R. K. u. SosnoWskis ljO Wia.dysława, 11:go I.li 

G''"~('SI A ucz:i 73. tylko z referen~iamh do S'I - . --· r --

mmHeJ11ego pro ndzenia małe~o gospodarst- ~ ·~7·, TY s:z.kolne, papiery 
a potrzebna. lg osić $lę d.p sklepu ~ gałanterii ryine. pluskięwk.ł, , ~ 

:w godz, 12-17. lorila", Cegiełniana J. 
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.z 
Bokserzy z.z.K~ remisuJi1 z t.K.S.-em 8:8 

Cłd ~ kilka dni temu zap~wiadallśmy spot~ ciaż walc~yl dość szty~no skutecznie unfkał walczył bardzo przytomnie i skutecznie kon- nik trafia Fiszera prawym slerper.• S1<1zak 
kanie bokserskie ŁKS - ZZK (Tarnowskie ciosów ,odzianina i sam trafiał często. Poole· trował. Dopiero pod kllniec drugiego starcia siada na deskach, ale momentalni<' ~.aje i w 
Oóry) o drużynie śląskiej wiedzieliśmy bar- waż cios miał suchy i twardy Stolecki w dru- ekswarszawianin kilka razy dosięgnął swą pra- walce w zwarciu wytrzymuje do · l;a rundy. 
dzo mało. Anonsowano wprawdzie, że w sze- gim starciu zaczął krwawić z rozciętej brwJ. wą ślązaka. Trzecia runda fOZJJoczęła się ·fi· W trzecim starciu Olejnik pccz:i~ krwawić z 
regach jej jest kilku dobrych zawodników, Łodzianin od tel chwili wyraźnie osłabł i co- wszem Kowalskiego. Popularny Zbyszek wy- rozbitego oka, stara się l~zcze ,yprawdzie a­
Jak Kicyr;;er i Chudzik, ale o ' walorach dru- raz częściej począł klinczować swego prze- ładowywu]e teraz całą swoją energię i w re· takować, ale niestety niezbyt często. Idzie 
tyny mieliśmy możność przekonać się dopiero ciwnika. W trzecim starciu Stolecki otrzymal zultacie zwycięża zasłu:&eni~ 'na punkty. Opu~ naprzód głową, i raczej pcha przeciwnika ani­
w niedzielę. nawet upomnienie za trzymanie przeciwnma szczając ring ślązaka publiczność nagrodziła żeli bije. Koricowe minuty należą do śl:iza]{a. 
Drużyna !\lą!:k:i była bodaJ najlepszą, a prźy- Zwyciężył wysoko na punkty Kicyngier (ZZK). nie mnłejszymJ braw.ami .od zwycięzcy. Zwycięstwo nieznaczne na punkty przyznano 
oalmniej na: cpicj zapowiadającą się, jaiią o· Warto na~młenić, że Ślązak walczy dopiero Niemnie~ twardego i ambit.nego przeciwni- Olejnikowi (ŁK.S). 
glądallśmy · na ringu łódzkim. Ślązacy nieuprze osiem miesięcy. ka miał Ol~nik (LKS) w wadze półśrednie!. W wadze średniej pierwszej, Rycbterskl 
dzenl żadną specjalną reklamą wywarli posta- Rekordowo szybko zakończyło się spotka· Walka jego z Fiszerem (ZZK) była bodaj naJ· ' (ŁKS) rozpoczął walkę ze swym przedwnl­
wą swą i umiciętnościamt boksei:skimi wraże- nie w wadze piórkowej. 18-tetni, obchodzący bardziej emocinonulącą. Ole!Jtlk rozpoczął jak klem 'Chudzikiem( ZZK), a la Olejnik od serii 
nie lepsze od drużyn, po których należałoby akurat w dniu wczorajszym swoje urodziny zwykle od serii w zwarciu. Trwało to jed- w zwarciu. l(ilka jednak silnych ciosów ślą· 
się tego spodziewać. Z wyjątkiem wagi Pół· Hakuba (ZZR) już w pierwszych minutach cel· nak stosunkowo krótko. Znacznie wyższy ślą- zaka ostudziły zapały łodzianina. W drugim 
·ciężkie! wszyscy ślązacy posiadiiią iuż osta- nym ciosem w ~ołądek znokautował Pawlaka zak przypadkowo trafił Olejnika .Prawą. Pod starciu Inicjatywę przejął całkowicie Chudzik. 
tecznle opanowan:i technikę ,i młoctz!c;lczą am· (ŁI(S). łodzianinem ugięły się kolana. Po chwili dru- Rychtersld kilka razy jest 0 krok od nokautu, 
błcJę (gros ie] stanowią chłopcy 17 - 18 I W wadze lekkie! Kowalski (ŁKS) miał tru- gl raz Olejnik o mało nie idzie na deski. Na ale z opresji ratuje go sędzia ringowy, który 
letni), która powinna zaprowadzić ich daleko. dną przeprawę z ,.N::dzicją" Sl11ska Okruszkle- początku trzeciej rundy oba] zawodnicy wal- w momentach groźnych dla łodzłanJna przery-

LKS zanim wkroczył na ring miał iuż 2 wiczem (ZZK). Ślązak ód pierwsze] rundy 1 czyli w zwarciu. Przy wyjściu z niego Olei- wa walkę. W trzecim starciu po przypadko­
punkty stracone wskutek niestawienia się na 111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111!11111m!l:11111111111111111·1111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111!11111111111111q;,11n111111m1111111111111111111111111111m1m11111 m111111111111 wym ciosie Rychterskiego Chudzik 0 mało· nie 

wagę Nlewadziła. Niesłowność tego zawo- Z , . t K ~ • „ • • z u (B ) 3 zapoznał się z desbml. Przy wrzasku pod· 
dnlka zaczyna już być de11ert1w!.ljąca. Klero• ap~srucy • .).-U zwye1eza·:q u ryw ydgoszcz 4: nieconej widowni obal zawodnicy kończą wal· 
wnlctwo sekcji ŁKS-u powinna sprawę tę - ał k" bardzo wyczerpani. Zasłu·•one z~clęstwo 
w.reszcie uregulować i albo ńie reklamować na skie Górv) _ ŁKS, w hali Widzewskiej Ma- biaka (ŁKS}, w wadze piórkowej Lewandow- na punkty odniósł Chudzik (ZZK). Protest wl· • 

Przed meczr :n i.lc:, :c.;:: 'd:• :;::;;: (Tarnow· 1 pokon po nieciekawej walce na punkty Ku- ..., " ~" 

afiszach tego zawodnika, albo niesta' len- nufaktury odbył się mecz zapaśniczy pomiędzy ski tiryw) zwyciężył w tr:iieciej minucte i down! był ~ tym wypadku .zupełnie ńleuza· 
nictwo i narażenie drużyny na utra$ę punktów mistrzem Pomorza „Zryw" (Bydgoszcz) a mi- czterdziestej sekundzie Andrzejewskiego (ŁKS). sadniony. 
- przykładnie ukarać. Ł Ł · ' d ół. ' • M Ł Drug1°e sp;,.tkanle w teł samej wa"'ze wy.,.a·· strzem odzi KS-em. w wa ze p srednt6! atusiak ( KS) zwyci~- u u „ • 

Mecz pomiędzy ZZI( (Tarnowskie Góry), a Zwycięstwo 4:3 odnieśli gospodarze. Do żył na punkly Walczaka (Zryw1 or.aj sl.iLi PO mało ciekawe] walce Szczepański (LKS). 
LKS-em zakończył się ostatecznie wynikiem najciekawszych spotkań należały: spotkanie w technicy. W wadze iliedniej Dobrz1n~ki (Z7Y'r) Pneciwnik Jego ZJawińsltj był najsłabszym o-
nierozstrzygniętym 8 : 8. wadze lekkiej pomi~dzy Perskim (Zryw) a mi- zwycię(ył na rn· • llt't Zde)a ·ł •!SI bok Steckiego z wagi półciężklef zawodałklem 

Spotkanie rozPQczęli w wadze muszej Miś strzem Łodzi Łazarskim z ŁKS-u,. w wadze --~-O·--- w drużynie gości. 
(ZZK) ze Stasiakiem (ŁKS). Miś WYŻSZY i po- p~c!ęźkiej pomiędzy Szel~giem. (~ryw), a Gllń- Warta ZW"cinża ·w łoszykówce w wadze półciężkiej wol>ec Diestłlwienla 
siadający dłuższe ręce .nic mógł skutecznie sk1m ŁKS, ornz w wadze cięzk1ej pomiędzy I G-i • się Nfewadzlła LKS oddał goficiom · 2 pnnktT 
przeciwstawić się atako11). silnieisiego flzycz- Żmijewskim (Zryw) a Tomczykiem (ŁKS). W ł.OdZI walkowerem. W spotkaniu towarzyskim ka-
nie Stasiaka. Ślązak 17-Ietni ~hłopiec pomimo, Wszystkie te spotkania zakończyły si~ zwy- Grupowe rozgrywki, będące eliminacją do pryśnego Niewadziła zastępował ty·wts (ŁKS). 
że walkę przegrał, 'pozostawił po sobie dobre cięstwem lepszych technicznie łodzian. Łazar- finału mistrzostwa Polski w kos.zykówce męs- Łod,zianin, mimo kompletnego braku rutyny 
wrażenie, Najw3żnieJszą jego 'wadą był brak ski pokonał Perskiego przednim pasem w dru- kiej, zakończyły się w Łodzi :iwycięstwem po- zdołał uporać się z prymitywnym Stecldm . 
rutyny. Zwyciężył Stasiak LKS na punkty, giej minucie i trzeciej sekundzie walki. Gliń· znań~kiej Warty. Drugie miejsce. zajął łódzki (ZZK). Walka stała na bar"dzo niskłm pozio· . 

Spotkanie w · wadze koguciej pomiędzy l<i· ski Szeląga w trzeciej minucie osiemnastej TUR, a trzecie Wisła (Kraków). Wisła zrezy- mie .. ŻyWis bił niemal C".ały czas otwartą ~ 
cyngier.em (ZZI\), _a Stoleckim (ŁKS) było selmndrle, a Tomczyk potrze!JOwał zaledwie gnowała z meczu :: TUR-em i oddała 1frużynic kawicą, czego !lie zauważył, czy też nie chciał 
pierwszą niespodzianką dla wypełnionej szczel jednej minuty i trzydziestu trzech sekund, aby łódzkiej drugie miejsce bez ·gry, wyjeżdżając z;mważyć sędzia ringowy. ob. Twardowski. 
nie widowni w hali Widzewskie] Manufaktury. rzucić na łopatki cięższego . o 5 kilogramów w,cześniej p9ci~giem do Krakąwa. Obowiązki swe lepiej spełniaH sędziowie 

'21-letni chudy, fak tyczka Ślązak już w' pierw· Żmijewskiego. Ro,zegrano więc w niedzielę tylko jedno spot. punktowi obywa\~le: Kubiak„ Sierota 1 Ma· 
szym starciu swymi lewymi dyszlami spra:. Pozostałe walki przyniosły następujące wy- kanie Warta-TUR. Zwyciesłwo odnieśli pozna- łoszczyk.., 
wiał ni~mało kłopotu Stoleckięmtt. Ślązak cho· niki: w wadze koguciej Sokołowski (Zryw) niacy 29:26 (17:11). Z. Kr. 
1111111111111111111111111111111111m1111:11 1w ·· 11 •1n111111:11111111:1111111111111111111111m11mn11111111m11:11!111111111u1111111tt1111111N11111111111111111!11111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nu11111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m11mn1111111111111111111111111m111m1 
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· 22 luty był dniem, który niewątpliwie I wbrew i przeciwko dążeniom reakcji. Pój- wiedziało się ono przeciw blokowi wybor­
zaważy na rozwoju sytuacji polityczn,ej wj dziemy drogą trudniejsz9, na której wię~ej czemu. Jeśli kto tam takie nastrąje pod­
Polsce. Kierownictwo PSL po długim będziemy mieli przeszkód do zwalczarua, trzymuje, to przede wszystkim agenci WTO· 

zwlekaniu i grze na zwłokę ujawniło ·wresz- aie i tą drogą bezwątpie-nia dojdziemy do gicli ruchowi ludowemu sił, wrogowie so­
cie, w sposób niebudzący wątpliwości do celu. juszu l'obotniczo-chłopskiego, ci wszyscy, 
czego istotnie zmierza. Od1·zucone wstały Odrzucenie przez PSL propozycji partyj którzy chcą wykorzystać PSL, jako pomost 
zas.:tdy porozumiel\ia w sprawie bloku v.ry- robotniczych, które zmierzały do utworze- dla uchwycenia władzy prt.ez reakcję. I ni: 
borczego, wysunięt:c przez PPR i PPS. . nia wspólne-go bloku wyborczego demokra- kogo nie zbałamuci zasłaniaµ.i.~ tej rozbi-

Zasady te, stojące na gruncie równo- cji pokkiej, których przyjęcie mogło zaosz- jackiej polityki p,arciem „od dołu". Szereg 
rzędności partii robotniczych i chłopskich._ czędzić Polsce wiele trudności i zapewnić i.vyst:ąpień poszczególnych działaczy· PSL 
zmierzały do sty;orzenia warunków, w któ- spokojny rozwój _ nie zakończyło naązej i i~ezolutje uchwalone przez \lokalne orga­
rych niemożliwa byłaby supremacja jakiej- walki 0 zjednoczenie wszystkich sił demo- nlzacje tego stronnictwa, dowodzą czeg-o 
kolwiek partii. Zasady te zmierzały do te- kraty<"znych w Polsce. inego. 

Proces, agenta gestapo 
W nadchodzący wtorek przed Sądem Spe. 

Ćjaluym w Lodzi stanie konfident ,niemieckiego 
gestąpo - 47.Ietni kelner Franciszek Sokoli któ. 
ry figurował w aktach gestapo pod numerem 
V.4314. 

Sokół podczas okupacji niemieckiej wydal 
w ręce hitlerowskich oprawców Zygmunta La. 
chowskiego z żoną, · Stanisława Strusia i cały 
szereg innych osób. „Specja!nością" Sokoła by. 
ło wyszukiwanie osób podejrzanych politycz. 
nie oraz trudniących się niedozwolonym han-
dlem. ' 

TRZECIA 

AKC.lft PREMIOW/'1 
go! aby w nowym .sejmie, który mai być 'Jlii.eprawdą jest dowodzenie, k~óre pada Masy chcą jedności i pójdą za tymi, ~tó-. 
se1~em . . kons~ytucyJn~, reprezentowane 7. ust rozbijaczy jedności narodu, że doły rzy tę jedność szczerze głoszą, którzy ją re- " 
byiy w Je,dna~owT-n 11dziale. oba zasa~nicze thłopskie, które z tych, czy innych wzglę- alizują. Dlatego nasz;a walka o jedność de­
nurty, r~ootmcze .1 c?ło~sk1e. PPR l PPS dów znalazły się w ramach stronnictwa pp. mokracji polskiej nie jest skończona. Bę­
wyr..ho~ził?' ~ zał.°zerua, ~e uchwalol).a kon- Mikołajczyka i Kiernika, są przeciwne _tej dziemy ją prov;adzić dalej aż do zwycię­
stytucJa me pow.m~a .byc wyr~zem przypa~ jedności.' Nieprawdą jest, że wywierają one skiego końca. 

DLA DZIECI ClYTELNJKóW 

KUPOM Nr. 28 
„GŁOSU ROBOTN1CZEGO" 

Wyciąć i 7.acbować 
kowego, · bo zm1emaJąc~go się ukła~u ~ił nacisk na kierownictwo PSL, aby wypo- · , Andrzej Kubacki 
politycznych. W ychodz1ły one z załozerua, lllllllllm'llBllllClll:i:El!l!lllilillE~n::i:o!mllllllilZl!%111i!S:ill!'!llmll!DlłlCD:11~:EJrn11;:m;'.<ll!l!ll!l:~i:n:~~-m:::;r.n!l:lll!lllllll11ZZ111ml!D!llmm:l.'ilC!ra1B1!1!1i:i:! 
że przedstawiciele zasadniczych kierunków 
politycznych w Polsce powinni wziąć rów­
n:v udział w v,zyptacowaniu tej nowej kon­
st ·tucji, któr.=. będzie przecież decydować 

o obliczu Polski na długie lata, "' .rll.ll'Uil;::~~ s eii~"s~"'i Ul r.~'1 .,, ~zai!-11" m~ 'l·~. \1.\11·. ~.~~.z ~t-~i ~''· . niip H . o<fłl r~ ~~ftlll KierownictwoPSLodrzuciłotęplatfor. ·urnt...on q)~1u„ -~ ·YJJ..-~~. ,IF„ .S'1 l!: t>Hu ". o Mł.'Wił - - ,„ 2011 ;;;ii iii- yffl(;;lJ.I ~~ r::·un 
mę porozumienia. \Vysunęło kontrprojekt W najbliższy~ czasie przed Wojskowym l siaka Karola, ora;: .namówi~ do dc::ercii ;: wo~- rzył ogk11:: automatów na budynek posterunku. 
którego za- względu na absurdab1e żądania Sądcin Specjalnym w Łoqzi stanie szajka NSZ-1 ska Ferego,wca C1chowsk1cgo Józefa. Polecił Wszczęty natychmiast pościg nie dał nara. 
w nim zawarte, nie można uważać inaczej. etowska, złożona z siedmiu osób. Przywódca I o~ przy tym Cicho\vskiemu wykraść z magazy- :ie rezultatu. Dopiero po przeprowadzeniu ści­
jak tylko jako próbę storpedowania poro· bandy, 23-letni Sosiński Romart, uczeń gimna- nów woiskowych broii automatyczną, celem słvch docho zeń udało sie funkcjonarius:rnm 
zumienia w sprawie bloku wyborczego. zjum kupieckiego w Zgierzu, ju± pi:zed wojną , „wyposażenia'; bojowego szajki. Cicho\\~ski u. -;ezpieczeńst;va Pt!blicz. h<•„r. , z!!'.:. · ,„ ::. 
(W ten sposób :rozmowy przedstawicieli zdradzał „zamiłowanie" tlo manipulowan/a I słuchał „komendanta" i zd.ezcrterował, zabic- Pr6c:: wyi:cj. wymienionych na ławie oskar­
stronnictw zakończyły się, wyłącznie z wi- bronią. Skradziony granat, wyładowany pod. ~ ra;ąc z wojska automat. Następnie Sosiiiski o-. ż.onych za~i~cl~ jes::c::e inni wspólnicy \,an dy: 
ny PSL bez rezultatu. czas „zabawy", urwał mu trzy palce u ręki. pracował „plan" napadu na posterunek Urzę- Chojnacki Sylwester i Edmund Chojnacki, któ. 

Patrzymy z głęboką troską w przysz- Dziś w odrodzonej Polsce, miast zc~rać się dt< Bezpieczeństwa Publicznego w Lućmierzu rzy przechowywali bro11 w swoich mieszka. 
łość. Nie dlatego, abyśmy choć'przez chwi- szcz.erże do nauki, postanow!ł utworzyć szajk~, pod Łodzią . \~ czerwcu ub. roku Sos~ński wr~z I niach, oraz kiero~vnik jednego :. oddziałów 
lę mieli 'wątp_i-ć w zwycięstwo demokracji NSZ-etowską i ' dokonać „sławnych" czynó\; z wyżej wymienionymi towarzyszami udał się• przemysłu włól<ienniczego. w Zgier::u "7 \u/ila­
pG'lskiej w \vyborach do Sejmu. Patreymy to znaczy mordów ludzi, którzy poświęcili stę na posterunek UB i próbował rozbroić warto . I t:1owski Paweł, który wiedząc o zbrod„; -~~; 
z tros!rą, bo wid:nmy, że nie udało się we~ść I w~lce o Polskę i. odbudowie znisze:oncg.o przez wników. Nic ud.ald m~ s'.ę to Jc~nakżc i atak I d::iałal11ości handy, ni~ tylko nic .doniósl 0 ty~ 
na najkrótszą drogę. drogę jedności, ktorai hitlerowców kraiu. , zc>tał odparty. Bandyci me dali 1edn.ak za wy. władzom, a~e ~tą.rał s1~ cał~ s;;aikę n"::e;·:L:tc 
mogłaby doprowadzić w najszybszym cza- Sosiński wciągnął do bandy młodszego bra- ,graną i .Próbowali posterunek podpaltć. Odpar. n.: •zachodnie tereny wyzwolone, cele-, •-:: ~ r:e­
sie do dobrobytu i szczęścia narodu - ta - Zygmunta, kolegę -. rzemieślnika-Grze- t,o jednak i ten atak - wówczas Sosiński otwo-l niP tam dalej pr:estępczej działalności. 
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